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KURYER LITEWSKI 


Wianomoser Knajowez. 
Sankt-Petersburg dnia 3 stycznia. 

| W naywyżłszych Jrcó Czsansxir Mo- 
Bet ukazach do Rządzącego Senatu, pod 24 grudnia 
oizwyrwómm: FZP w” : 
|. „Przez ukaz, dnia dzisieyszego wydany, prze- 
tnaczyszy Jenerała Piechoty, Rzymskiego- Korsa- 
kowa, na Członka Rady Państwa, nay miłości- 
wiey awalniamy go od obowiązków Litewskie- 
go Woiennego Gubernatorm” wł 
. „enerał-Adjutantowi Morxmz, Jenerał- Poru= 
tznikawi, Chrapowickiemu,naymitościwiey 
Rotrkazuiemy bydź czasowym Wileńskim i 


 Grodzieńskim Woieńnym Guberostotem, orat zas. > 


rządzaiącym sprawami cywilnemi w tych guber- 
ach, ze wstystkiemi prawami i obówiązkawi, u 
Rozkaę Dzienny Zarządzaiącego Głównym 
Sztabem J uao. Czsanskiry. Mości, at, 
“Parikt Petersburg dnia 19 grudnia 1830 r. N: 59. 
(Dnia iigo tersźnieyszegn mies qca, Zmudze 
kiego Grenadyerskiego półku Podporucznik 2'isz- 
| ezałowski i Chorążowie: Suzin, Paprocki i Bard. 
skt, przyszedłszy o godzinie Gtey wieczorem do 
Kapitana Czałowa, dowódzcy śtey roty fizylierów 
tegoż półku, stojącego na pograniczney straży w 
Wake aka Zaka -rax6m z Gth rotą, słi 
się Od niego, sposabem pożyczki, o żołd dla żołnie- 
rzy. Domagsuie się takie poparli pogróżkami. 
Pezutinik Jercmienko, zoayduiący się natenetas 
u Kapitana Czałowa, przewiduiąe skutki tego nie- 
prawnego postopku, niezwłóczn:'e poszedł uwia- 
Vomió o tém Sztabs-Kapilana Aaszewskiego, do» 
wodzącego big rotą, który nótychmiast kazał u- 
dorzyć jenerał-marsz i wziąwszy z sobą 10 ludai 
zę straży ne rozatce, udał się do iley roty. Feld- 
febel tey ostatoiey roty, usłyszawszy bicie w Dg- 
hen. w Otey rocie, toż samo i w swoiey uczynił, 
i eam pobiegł ią zbierać. W lymże czasie wystę: 
pni dopełnili hadiebnego zśmiaru; po 2:biciu z pi- 
*sfoleta PA Czałowa i zdjęcia straży, pod 
pozorem odparcia nadchodzącego nieprzyinciela, 
poprowadzili ią ku grobli, na samey granicy zro- 
biosoy, Podobnóm oszukaniem przyłączył do siebie 
siraj, stołącą priy saurey rógatce, i wmięszew- 
szy się między żołnierzy, Śpieszyli przebydź gro- 
Dig i przeyśiź do Ńrólewstwa Polskiego. 
Ływszy się ku końcowi grobli, Pod of cer Jaics- 
“ników, hie widząc na przeciwoey stronie nirprzy” 
jagiela, i maiąc podeyrzenie o wysiępnytu żaiiye 
śle oficerów, zapytał Piszczatowskiego, dokąd ich 
prowadni. Gdy zaś ten, przylożywszy mu pislo- 
let dą piersi, kazat bydź posłusznym, i razem sta- 
rs! się go uwięśdź wszelkiego rodzaiu obietnica- 
mi, Jałcznikow zawołał na grenadyciów , ażeby 
z Lagnelem w ręku uderzyli na zdrayców; lecz 
(ei ostatni, usłyszawszy to, poszli w ucieczkę, i 
pomimo całey usilaości ścigniących fch grena- 
dyerów , potratili przebrać się przez błotnistą 
Tzeczkę za granicę i skryć się; waleczny zaś pod- 
oficer , widząc próznómi swe usiłowania, odpro- 
Wadzł napowrót swych Żołnierzy, przejętych 
Wstrętem mą tak ohydną zdradę. 
Ćrsanz JyGomość, otrzymawszy rspport o tym 
N padku, i przyymującć ze szczegómóm zadowo- 
niem ten dowod waleczności i wierności vieza- 
X Wianey, okazaney przez podoficera Jaiczniko- 
%4 wszystkich žołnierzy rang niższych, z nimi 
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będących, których lista tutay się dołącza, NAY- 
wyżny rozkazać roczył:*Jaiczn/kowa podnieść do 
rangi Chorążego, pod-olicerom Łodarenowi i Ko- 
stience, oraz szeregowym przy nich będącym wy- 
dać: pierwszym dwóm: po 50, ostatnim po 10 ru- 
bli każdemu, i © postępku jch ogłosić całemu 
wogsku. ; 

Podpisał: jenerał-adjutant Hrabia Czernyszew, 

Lista Żołnierzy rang niższych żmudzkiego 
grenadyerskiego półku. 

Podoficerowie: Leoncyusz Jaiozników, Jefira 
Łobarew, Bartłomiey Kostienko, Dobosz Nikifor 
Arokofjew. 

- Zołnierze szeregowi: Jan FF asiljew, Jefim Da» 
niłow, Jakób Zkaczuk, Michiey Chilmajew, Locyaq 
Metga, Roman FH erbicki, Kiryło Kieszczuk, Ma- 
ciay Bancewicz, Piotr FFiertiefko, Grzegorz FFa- 
tok, Błażko Aatyaszko,N. sxym Chlebow, Piotr Ko- 
wałćzuk, Bartłomiey Szewczuk, Justyn Sztabą, Jan 
fMazarenko, Maciey Gawrytow, Alexy Gzukama- 
jew; Trofim Hożdąkow, 

Podpisał: Jenerał. Ą djutant Baron Rozen(G.S,P.) 


-m 


Przeż rozkaz dzienny z dnia 24grudnia z. », Jeca 
Czaanska Mość oświadcza szczególne Swoje zado- 
wolenie; skrzydłowym Adjatantom półków Lieyb- 
Gwordyi Połuownikom: Preobrałeńskiego Anata 
gopemu i Ułańskiego Zurowemu; ra nileżyte wy- 
pełnienie danych ım osobiście przez Jeco Czsaa- 
ską Mość poleceń. 

— Ju60 Czsanska Mość, na przedstawienie 
Zwieruchności oświedczą Naywyższe Śwoie 
zadowolenie: sprawniącemu obowiązek Naczelni= 
ka sriąbu oddzielnego korpusu wewnqtrzney siras 
Ży, Jenerał- Maiorowi Szełasznikowemu, R» porzą” 
dek, znaleziony podczas inspektorskiego przeglą- 
du w zostalącym wprzódy pod irgo naczelnic 
twem 4lym okręgu tego korpusn, oraz domódzcy 
moskiewskiego wewnętrznego garnizonowego ba 
tuhenu Fodpółkownikowi Zaglewskiemu, za tas 
kowyż porządek w powierzonym mu batalionie, 

— JrGo Cesarska Mość oświadcza N ay wy ża 
sze swoie zadowolenie dowódzcy Dciey eearno- 
morskiey flotney brygady xantr:edmivalowi, A- 
wizowenzu, za gorliwe wypęłnienie włożonego nań 
szczególnego polecenia, oraz znaydującym się przy 
nim Ż0go tlotnego ekwipałn Porucznikowi Au- 
toejewemu i korpusuokrętowych inzemeró: bale 
tyckiey llety sziaksskapiianowi ofrzost wemi, 

= Równie teź Jereo CesaRska Mość, na za- 
świadazenie Awierzchności, oświadcza MoNanszk 
zadowalenie 57g0o lotnego ekwipaźu miczmanowi 
lsaiewiczowi 1 12g0 przewozowego ekwipażu cho- 
rążemu /łamczence, za daną przez nich pomoc 
przewozowi /łakan,zostaiącemu w niebrzyieczeń= 
stwie od burzy blisko. sewastopolskiey przystani, 

— Przez rozkaz dzienny z dnia 22 grudnia 
w piechocie: półków Leyb-Gwardyi Półkawnicy:; 
preobrałeńskiego Chomutow i izmayłowskiego Zy- 
tow, oha maiąsię liczyć w Armii, dly wyznacza- 
pia do obowiązku komendantów, podług uwagi 
Głównodowodzącego Armią działsiącą. Starszy 
Adjutant Sztabu całey piechoty oddzielnego kor- 
pusu Gwerdyi, Leyb-Gwardyi pawłos skiego pół- 
ku Podpołkownik Afalkowski, ma zostawać przy 
Sankt-petersburstim WWoieonym Jererat-Guber- 
natorze, Jepersle piechoty Zssenie szym, dla o- 
sobnych poleceń. (/.2.) 


` Przez rozkoz dzienny Jeco CESARSKIEY 


Mości, z dnia 27 grudnia, Jenerał-Adjutant baron 
Geismar, naczelnik 2giey dywizyi dragonów, mia- 
nowany iest nas zelnikiem 2giey dywizyi konnych 
strzelców ; na mieysce Jenerał-Maiora Zaboriń- 
skiego 1go, który przechodzi na dowódzcę Zgiey 
dywizyi dragonów. —Przez tenże rozksz dzienny 
liczący się w woysku Jenerał-porucznik Tuczkow 
1szy,iest mionowany naczelnikiem miasta Zzmay- 
łowa. (J.d.SP.) SSE 

— Naymiłościwiey rozkazano być wi- 
ee-dyrektorem „depnriamentów: woienno-medycz= 
nego, Rzeczywistemu Radzcy Stanu Butkowemu; 
lasow okrętowych, kapitanowi 1szey klassy Buta- 
kowemu, a ipspektorskiego depertamentu morskie- 
go Sztabu JEGo CssAksKIEY Mości kapitanowi 
aszey klsssy Melichowemu. (P.P.) 
s — Udzielony nam został następny wyjątek 
pisanego z Jass- pod dniem 10 grudvia: 
„Dzień 6 grudnia święto Imienia J. G. Mo- 
ści, NIKOŁAJA I, obchodzono w Mołdawii z wiel- 
ką uroozystością. Wszystkie klosry ludu obu Ho- 
spodarstw , które pod dobroczynną Jeco opieką, 
skutkiem niezmozrdowaney treskliwości Prezyden- 
‘ta pełnomocnego dywanów, widzą odradzaiącą się 
pomyślność, na nowych zasadach porządku wew- 
nętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa, ubiega- 
ły się gorliwie, w okazaniu „radości i wdzięczno- 
ści swoiey, w sym dniu pamiętnym. 5; 

„Grana boiarowie motda „soy; razem skon- 
snlami mocarstw zagranicznych , iakoteż z urzę- 
dnikami cywilaemi i woyskowemi Jass , zebrali 
się do wiceprezydenta hospodarstw, JW. Jene- 
rał-Maiora Mirkowicza, dla złożenia mu z tey o- 
koliczności swoich powioszowań. Wkrótce po- 
tém odbyła się w przytomności niezmiernego tłu- 
mu mieszkańców parada, w którey miała udział 
część woysk tu stoiąca 5tey dywizyi ułanów, pod 
dowództwem naczelnika dywizyi Jenerała IVałe- 
ła,unsiomego ze swey waleczności, oraz naczelni- 


listu, 


ka brygady Hrsbiego Suchtelena. Męzkie i nie- 


ułęknione spóyrzenie Żoła:erzy rossyyskich wido- 
cznie usprawiedliwiało świetne czyny, którym się 
należy przywrócenie porządku i spokoyności w 
tych okolicach. Widziano też tu nową straż we- 
wnętrzną mołdawską, którey porządek i karność 
zaręczaią ścisłe dopełnienie spckoynych obowiąz- 
ków, które na nią są włożone. Nakoniec, władze 
"rossyyskie i mołdawskie zebraiy się do staroży- 
tney katedry, gdzie Metropolita Beniamin; was- 
systencyi biskupów i duchowieństwa, oedprasisł 


pootyfksloie nsbożeństwo, za długie życie J. C:Mo- , 


ści, Ńikozaja TI, założyciela nowego stanu polity- 
_ cznego i pomyślaości hospodarstw Mołdawii i Wo- 
łochów; pod panowaniem Porty Ottumańskiey. 

U wice-prezydenta dywsnn byt wielki obied, 
ns kióry zaproszeni zostali Jenerałowie, iakcteż 
przednieysi Boiarowie i urzędnicy cywiłai i woy- 
skowi. Wieczorem rzęsista illuwinacya całego 
miasta odpówiadała Żywemu ukoatentowanin, któ- 
re iaśniało ns wszystkich twarzach, a na dowod 
prawdziwey swey radości, szlschta mołdawska 
wydsła bal wspaniały na 400 blisko osób. 

Pełne poszanowania dla dobroczynnych u- 
czuć naywsp*nialszego Mosancnr Wszech liossyy, 
dywany mołdawskie postanowiły dzień ten 'ozna- 
czyć czynami ludzkości. W tym szlachetnym ce- 
lu, niczego nie zaniechano, aby śledztwo uwięzio- 
nych,nie przekonanych o główne przestępstwa, z0- 
stało akończone do dnia 6 grudnia, i na skniek 
{ego niektórzy zpomiędzy meh zostali ułaskawie= 
"ni, nie oddalsiąc się iedaakże w tóm od praw kra- 
iowych: Dywany także rozdały pieniężne nagro- 
dy wewnętrzaey straży mołdawskiey, iakolteż n- 
rzędnikom oaygorliwszym w usłudze, a których 
pensye pieniężne są ograniczone. Rozdzielono 100 
sążni kubicznych drzewa między ubogich a wyda- 
no ucztę dla niższych klass ludu. Metropolita i 
Biskupi mołdawscy złożyli w darze ma tenże cel 
summę 10,000 piastrów tureckich , a duchowień- 
stwo greckie 8000 piastrów. Podług rozporządze- 
nia Metropolity, summy te zostały rozdziełone mię- 
dzy wdowy, sieroty: k-inne osoby ubogie, w catóm 
hospodarstwie znayduiące się, na pamiątkę uroczy” 


stości imienin naywspanialszego Opiekuna tey kra- 
iny’? dS PA £ ać 

".. — Minister spraw wewnętrznych , Jenerat« 
Adjutant, Hrabia Zakrewski, zważając, że zaraźli» 
wa choroba cholera, w stolicy Moskwie, w bardzo 
słabym znayduie się stopniu, a dotknięci nią mie- 
zwłócznie odwożą się do łazaretów, aibo otrzymu- 
ią pomoc w domach ściśle okordonowsnych, i przes 
konawszy się, Że przy takowych śrzodkach miey- 
scowey Źwierzchności, zaraza, nie mogąc się daley 
szerzyć, wkrótce zupełnie nstanie, zalecił /7 źodzi 
mirskiemu, fjazańskiemu, Tulskiemu, Kałuskie- 
mu i Smoleńskiemu Cywilnym Guhernatorom: zńay- 
duiące się na granicach tych guberniy od moskiew- 
skiey okordonowanie zdjąć, a przejeżdźaiących i 
idących z Moskwy na obserwacyynych rogatkach 
zatrzymywać tylko dla obeyrzęnia: czy nie znay* 
duią się w liczbie ich chorzy, i dla nakadzenia, 
po dokonaniu czego wypuszczać ich w tymże sae 
mym daiu; ndsiących się zaś do moskiewskiey 
gubernii bypaymniey niezatrzymywać. 

Ponieważ śrzodek ten zmierza do wolnego 0- 

brótu handlu i przemysłu, przeto minister spraw 
wewnętrznych, ogłaszając to dla powszechney wia- 
domości, dodaie, iż według uczyniowey przezeń 
z P. Moskiewskim Wojennym Jenersł-Gubernato- 
rem kommunikacyi, gdy’ zaraza w stolicy zupeł- 
nie ustanie, pomienieni Gubernatorowie otrzyma» 
wszy o tóm od P. Moskiewskiego VWoiennego Je- 
nerał-Gubernstora uwiadomienie,nstych miast prze- 
staną zupełnie zatrzymywać przeieźdżaiących , i 
zdeymą rogatki obserwscyyne. 
M 'nister spraw wewnętrznych, Jenerał< 
Adjutant, Hrabia Zakrewski, ogłasza , 1ż w Sara- 
towskiey gubernii zaraźliwa choroba cholera z ła- 
ski Naywyższego, znpełaie ustała, zaczóm z pomie- 
nioną gubernią, iako zostaiącą w stanie pomyśl- 
nym zdrowia, 3 Rawa została swóbodna kom- 
munikacya, (P.P) 


Wiadomość, ile zachorowało:«oyzdrowiało i 
umarło w Moskwie z oznakami Cholery, 

Zrana dnia 21 grudnia. Qd dnis okśzsnia się 
choroby zachorowało 65,5 osób, umarło 5539, wy- 
zdrowiało 2692; dnia 19 było chorych 87, 

M ciągu doby dnia 20 grudnia. ZŁachorowało 
8, wyzdrowiało 7, uwarło 4; s zaićóm pozostało do 
dnia 21 (po domich 10, po łazaretach 74 osób) w 0- 
góie 64. W tey l:czbie z nadzieią wyzdrowienia 37. 

Zrana d. 22 grudnia. Qd dnis okazania się 
choroby zachorowała 0531 osób, umarło 5549, wy- 
zdrowiało 2695; dnia 20 było chorych 84. 

FV ciągu dobi dnia 21: Zachoro ulo 18, wy- 
zdrowiało 1, umarło 10;a zatóćm pozostało do dnia 22 
(po domach 10, po łszaretach 61 osób) w ogóle g1. 
W tey liczbie z nadziesią wyzdrowienia 39. - 

Zranad.23 grudnia. Od dnia okazania się cho- 
roby zachorowało 6561 osób, umarło 3566, wyzdro- 
wiało 269g, dnia 21 było chorych gi. 

W ciągu doby d. 22 grudnia, Zachorowało 5o 
(*), wyzdrowiał 6, umarło 19; szatóm pozostało do 
dnia 23 (po domach 12, po łazaretach 84 osób) w o- 
góle gó. W tey liczbie z nadzieją wyzdrowienia 
48. (G.S.P.) 


ANGLIA. 
Londyn dnia 24 grudnia. 


Papiery publiczne, Konsolidy stanęły dziś 


na 82}. 
PARL AMENT. 

lzba parów. Na posiedzeniu dnia 20, lord 
Teynham, podał proiekt zsżądania wiadomości o 
kolooli nad rzeką £ahędzią, co też zostało przy- 
igióm. Na posiedzeniu dnia 21 bil o papierach 
konsulidnch zastał po raz pierwszy odczytany. 

lzba niższa. Na posiedzeniu dnia 20, sir R. 
Peel korzystał ze zręczności, iaka się nadarzyła, 
do broniecia dawnieyszego ministeryum , którę 


(*) W liczbie tych,którzy zachorowali i umarli 
dnia 21 122 grudnia, policzone są 23 osoby % 
leżącey pod miastem wsi Czeskizowa, z któ 
rjch 6 umarto. 


| 


obwiniają o oboiętność, względem niespokoyno- 
ści luda i względem zarzuta nieoszczędności; spo- 


dziewa się on, iż reforma parlamentu, przyobie- . 


/ cana przez nowych ministrów, będzie zgodną z 


a brł 
ło 50,000 osób; cechy rzemieślnicze wystąpiły ze 


jostytucyami kraiu; ale ubolewa nad. tém, iż da- 
li bezwarunkową obietnicę na utrzymanie spokoy+ 
ności, ponieważ mogą zdarzyć się okoliczności, 
które przeszkodzą im dotrzymać swego słowa. Cię- 
szy się zlego, iż zgadza się z nimi na utrzyma- 
nie unii 2 EES iog i mniema, iż byłoby rzeczą 


'przęzwojtą, ' aby w tey rzeczy otrzymano zdanie 


parlameatn. . WODA i 
„Jeżeli ludzie niespokoyni nie przestsią po- 


pierać tego zdanie, rzeki kończąc P. Peel, i sta- 


raią się poduszczać lud, aby poszedł za przykła- 
dem Paryża i Bruwelli, zaklinam wszystkich, 
którzy jskąkolwiek posiadaią własność, eby 'ze- 
chcieli, choć trochę się zastanowić, roztrząsnąć 
naprzód, czyli pobudki daiące powod do'takowe- 


go powstania zńaydnią się w naszym kraiu, a 


po'óm, shy zważyli, iakiaest tereźnieyszy stan 0- 
kolie, gdzie rewolucya się objawiło, w porówna- 
piu z ich stanem poprzedąiczym. Nie mam Zamia» 
ru, ani roztrząseć lu, jakie naród francuzki mógł 
mieć prawo do sprzeciwienia 8iĘ postanowieniom 
swoiego rządu, aoi usprawiedliwiać, lub bronić 
te środki; ale mam prawo wystawić złe skutki, 
które ta rewolucya przyniosła kraiowi. Zważ- 
cie, iskim jest stan teraznieyszy Fraucyi, iaki Pa- 
ryža, a nadewszystko klass przemysłowych w 
Paryżu i w Bruaclli. Porówneycie teraźnieyszy 
stan,skarbu Fraoouzkiego ze siano, iaki był przed 
rewolucyą. bomniycież i na to, Że ta rewolucyą 
była zupełną, że żadna przeszkoda nie wstrzymy- 
wała iey postępu, Tymczasem, iakieżiest polo- 
żenie Belgium? kredyt 1ego publiczny iest zechwia- 
ny,-=wszystkie interessa sparaliżo wane— robotni- 
cy rozpuszczeni od maystrów, którzy ich używae 
li—cadzoziemsy, których wydatki przynosiły ko= 
rzyść wszyst! 'm klassom ludu, wyiechsli—wszy- 
stkie interesa pogrążone w nieładzie— a całą iego 
przyszłość smutoa pokrywa zssłona, Niech każ 
dy, zaklioam, rozbierze te przykłady i zastanowi 
się roztropnie pierwey, nim się odważy pogrążyć 
swóy kray, alko Iilandyą, w przepaści nieszczęść 
niepowetow-nych, które nastąpią z podobnego 
stanu zamieszanie i nięspokoynosci. 

„Ze słów moich mie wnoście, abym miał za» 
miar sąćzić wprzódy o ważnych kwestyach, któ- 
re niezabaw em będą roztrząssna w tóm kole. Mnie- 
mam, że niepodebna iest patrzeć oboiętnóm o- 
kiem na bjeg: teraźnieyszy wypadków, i zważać 
część pism poblicznych, pobudzających do nay- 
nieprzyjaźnicyszych uczuć; widzieć pisarzów po- 


_ litycznych, pod maską reformy i ; graniczenia, któ- 


re zbliżają się do siebie, staraiących się ukry- 
wać zamiary, których celem iest poniżepie i 
obrzydzenjie w oczsch ludu wszystkich władz kon- 
stytucyynych, Jatąd istniejących, usiłujących tym 
sposobem birzyweć i zapewnić władrę i wpływ, 
Lióre zostałyby odinówione ich taleutom, w ka- 
Żdey inney okoliczności, gdyby nie rozruchy i za- 
mięszania; dążących nakoniec do poddania kraiu 
ntyokropujeyszry, iaka kiedykolwiek być mogła, 
tyranii wyuzdanego gmina”. 

Na posiedzeniu dnia 2a izba zatrudniała. się 
rozprewami „o reformie, parlamentu, do których 
dsty powod lczre w tym przedmiocie podane 
pelycye, o; i : 
` 'ezora wieczorem parlament został od- 
roczony do dnia 3 lutego, 


ról przyiął opiekę nad towsrżystwem 


astronomtcznem | odyńskiem, które otrzymało ty- 


tat towarzystwa królewskiego. 
— Podiug wiadomości z Kdymburga, zdsie 


się, iż Karol X zamierza zupełnie pozostać w 


Holy: oodhouse. 
— Powiadają, że sir G. Cochourn ma ząstą- 
pić P, Malcoln w dowództwie floty morza śród- 


‘ziemnego. 


P. O'Connel przybył doie 18 do Dublinu 
przyięty przez tłnm ludu, zawięrający oko- 


swemi chorągwiami, noszącemi napis: Foewiąta. 
nie unii. Zresztą wszystko to odbyła się nayspo= 
koyniey. ` NSZ 4 
— Zapewniasią, że ministeryum rozważało, 
czy nie byłoby stosownem ustanowić podstek na 
siłą parową? Jedna tylko trudność, która się 
okazała, zachodzi w tém ¿ iż tego rodzaiu opłata 
może być przeszkodą w udoskonaleniu geniuszu 
mechanicznego naszych czasow. j 

— Otrzymane z Kanady gazety, dochodzą po-- 
łowy listopada. Wice-dyrektor poczt pówrócił 
do-/F'ashingtonu, po ułożenia się z rządem sta- 
now zjednoczonych, względem ułatwienia kom 
munikacyi między Kanadą, a celnieyszemi mia- 
stami związku Amerykańskiego. Prowincye 77y2- 
szey Kanady ukończyły wybor członkow izby 
zgromadzenia, pF RENT 

— Liczba bankructw; które zaszły w Anglii od 
dnia 1 listopada 1829 roku do dnia a listopada 
1850 r wynosi 1467. © Że 

— Stronnicy ministeryum, pisze Morning Chros 
nicle, głoszą otwarcie, że izba niższa zostanie rozu 
wiązabą, ieżeli będzie popierała proiektowaną re- 
tormę parlamentu, 

— Ostatnie wybory w-Liverpool, dały powod 
do utworzenia się zgromadzenia publicznego , na 
któróm iednomyślnie przyięto wiele ważnych po-- 
stanowień, pod względem czynow, które odkry- 
waią. — Miasto i okolice Ziverpoolu, zawieraią 
ludności około: 180 tysięcy dusz. Liczba wybier- 
ców, którzy głosowali na ostatnióm wyborze, œ% 
beymnuiąc w to. i niezamieszkałych, wynosiła 4041; 
zgromadzenie: to stanowiące składa się po więk 
szey części: z osob, które nie maią innego do u- 
wzymania się sposobu, prócz swoiey codzieńiney 
zapłaty, a które zatóm gotowe są dać się powo- 
dować wszelkiego rodzaiu nieprzyzwoitym pobudź 


„kom, gdy tymczasem y, części znacznieyszych 


mieszkańców, właścicieli domow lub arendarzów, 
nie maią głosu w* wyborze swoich reprezentan- 
tów do parlamentu! WW ciągu ostatnich wyborów; 
wydano okoła 100000 f, szter.-na przekupienie i 
robienie sobie stronników, — Jedno z tych posta- 
nowień iest o sekretnóm wotowaniu na wyborach. 
Iune zgromadzenie, utworzone w Birmingham i 
złożone blisko ze 12,000 osob, zgodziło się podo% 
bnież na sposob zbierania głosow ; toż samo po- 
stanowiło u siebie „zgromadzenie publiczne, które 
się zawiązało w Lincoln, pod przewodnictwepa 
mera. (J.d.S.P.) 


(FRaNavr e 
Paryż d. 19 grudnią. 

SĄn Pa$ó w. | 

Całe posiedzenie dnia 16 i 17 zeszło na stu- 
chaniu świadków, które w ogólności nic nie oka- 
zało nowego, lub takiego, coby mogło rzucić ia- 
kie światio na proces. Lecz na posiedzeniu dnia 
17, P. margrabia Semonville uczynił sądowi od- 
krycia, bardzo wielkiey wagi. Po wysłachaniu 
szczegółow posiępowąnia, iakiego msrgrabia Se- 
monville i hrabia Argout. trzymali się w mini- 
steryum, a potćm przy Króla, prezydent odezwał 
się do szanownego świadka następnie: i 
Zdaie mi się, że w tém wyznaniu, iako też w 

tém, które P. margrabia uczynił przedemną, nie 
sądził on, iżby była potrzeba zdawać sprawę z roz- 
mowy prywatney z Królem, rozmowy równie wa- 
żnay, iak wiele stanowiącey. Sąd bez wątpienia 
zgadnie powody delikatności, która mu nakazu- 
ie milczenie. Jednakże przedstawię tu P. Semon- 
ville, że ta delikatność zupełnie jest niestosowną 
w oczach przysięgi, którą tylko co wykonał, któ- 
wa mu nakazuse, nie tylko mówić prawdę, ale nay- 
rzetelniey wszystko, iak było, Trudno iest, aby 


„rozmowa takiey natury i w takiey okoliczności 


nie zatwierdziła się w iego pamięci, ieżeli nie ce 
do słów» przynaymniey co do rzeczy. Nie sądzę, 
iżby było rzeczą godną dla niego, zamilczeć przed 
sądem to, coby: mogło przyłożyć się do oświece- 
nia go względem prawdziwego: stanu rzeczy i 
osób w tey ważney sprawie. Ządam więc od nie« 
go, aby odpowiędział: czy w tey sig "ta a Kró- 


Jem; ‘nie było zdarzenia, daiycego poznać, ias 
kieś smutne obłąkanie opanowało umysł Króla; 
czy w dociekaniu prawdy nie napotykał grubey 
zasłony, która ią pokrywała, cry może twierdzić, 
it poznał osobiste zamiary; czy chociaż nie wy- 
mawiano nazwiska ministra, nie można było wi- 


dzieć, iż Król powodował się czyimkolwiek wpły»' 


wem; i czy wpływ ten, który. dawał się czuć 
w iego zdaniach, nis miał szczególniey swego źrzó* 
dła w ministeryum? . 

R, Semonville Gdpowiedział: wysłnchawszy 
dobrze kwestyi, którą mi prezydent teraz uczy- 
mił, chcę dać odpowiedź na nią w sposob zaspae 
kajaiący, spodziewam się tego dokobać, i nie u- 
chybić -pruystoyności, do którey izba wrazby mię 
przywołała, ieślibym od niey odstąpił. 

Mniemam i mniemałem zawsze. ġe posta» 
nowienia królewskie były osobiste, dawne, głęe 
boko, ©ovważore, wypadkiem systematu polity» 
czno-religiynego. Jeżeli miałem jakie w tym 
względzie powątpićwanie-, zostało one zupełnie 
rozproszone przez tę boleśną rozmowę. Ihe razy 
się zbliżałom do systómatu królewskiego, zawsze 
byłem odepchnięty iego niewzruszoną stabością; 
odwracał on oczy od nieszczęść Paryża, które po- 
Gvytywał za przesadzone w moich ustach, odwra- 
oał oczy od burzy, która groziła jego giowie i 
iego dynastyi. AZ CENA 

Nie "mogłem odmienić itge postanowienia, 
dym wystawiał mu, i jedna godzina, iedna chwi 
ja wahawia się, może sprowadzić chmury wiszące 
pad Paryżeme, które wszystko zniszczyć mogą. 
Przekładałem ma, na iakie nieszczęścia wysta 
wiał xiężnę Angouleme. {izy natenczas zrosiły 
twarz Króla, w iedney chwiti znikła iego suro- 
wość, postanowienia iego zostały zmienione; spu- 
ściwszy głowę na.pićrsi , rzekł do minie przy- 
Hłumionym głosem: powiem memu synowi, aby 
napisał i zgromadził radę. = 

PP. comet ił'olignac żądeli uczynić 
rozmaite uwagi nad tém zeznaniem; mówiąc '0 
przybyciu ministrów do S/-Cłond , w iednyntóś 
czasie z dwoma parami, którey zaraz weszli do 
Króla. P. Polignac; tłumaczy się nestępnie: ` 

W szedłem do Króla naty chndast po moiem 
przybyciu, razem, z P. hrabią Peyronnet, Opo- 
więdziałeni Królowi wszystko, com słyszał. Wy- 
ańeriłem mt osoby i dodałem, że nelrzcha kò- 
niecznie nie tylko odmienić postanowienia, lecz 
navet zmienić minisieryum. Nie zgoła, powież 
działem, nie zuiewoli mię, abym miał nadal po- 
zostać w ministeryum, 

Rozmowa; ttórą Król miał z P. Semonville, 
nie mogła nic więcey zdziałać, tylko utwierdzić 
go bardzicy w tém spostanowieniu, do Któregom 
ša, nakłomił, to jest: aby zniosł postanowienia i 
edmienit niezwłócznie swoie miristeryum. 

oo Upraszam ieszcze sądu 'o ieden moment ù- 
wagi, P, komisarz ivby deputowanych, wyrzekł 
wczoray. przed wami, Że dochodził prawdy, nie 
tylko w: dowodach Lyczących się obrony; lecz teź 
i w. dowodach eskarżenia, Mowa ta przyzwoitą 
test charakierawi, w.iakim zostaje w tey elrwili, 
kiedy wyobraża reprezentanta izby deputowanych, 
która przy chodzi iako eskarżaiąca, i która w imie- 
niu narodu bez gniewu i nienawiści żąda spra- 
wiedliwego sądu. 

Mogę roztrząsać, rzekł kończąc oskarżony, 
iaka iest prawdziwość wszystkich rozpraw, kt re 
się w tey chwili odbyty: Zapytaycie waszego sti- 
mnienia i zważcie: czy w rzeczy samey można 
powiedzieć, iż sprzeciwiałem się wstrzymania krwi 
przelewu; ouo wam bez wątpienia powie, iż po- 
stępować, inaczcy, było rzeeżą niepodobną ,. gdy 
większa siła, mimowolnie mną opanowała, i ieże- 
li kiedykolwiek snie uniktę niebezpieczeństwa, 
powinienem uniknąć tego, które iest skutkiem po- 
zeru .i. niewierności, Nie mogłem inaczey czynić, 
tylko odnosić się do Króla, skorym poznał całą 
ważność wypadków, Starałem się wówczas póyść 
do Króla i oświadczyć mu, iż nie mogę nadal zo- 


stawać w nbowiązku, i że potrzeba zmienić po- 
stanowienia, 

Szanowni parowie, przed którymi powinie» 
nem zdać sprawę ze wszystkich moich czynności! 
Jeżeli karta nie wskazuie wam, Że wy macie być 
sądem, przed którym powinienem się tłumaczyć, 
nie lękam się stanąć przed tym ludem paryzkam, 
który podczas trzech dni, wszystek był Żołniee 
rzemi; wśrzód rozhukanych namiętności, które ro- 
dzą się z wypadkow politycznych : prawda zaw 
wsze odniesie tryumf. Sądzę, że znam dobrze 
móy kray, gdy iestem pewny, że każdy Francun, 
iako sędzia, nie da się powodować natniętnościąy 
a iako żołnierz, nie zna innego nieprzyjaciela, tyk 
ko ma pole bitwy. (/.d,8.P.) 


x W FERT 
s RE © 21 „grudnit. 

. u. VW, Arcy-Xiąże Karol, przybył dnia 1 
do tego miasta, iako kiełki EA atit dla ktoś 
knięcia Seymu Węgierskiego , które odbyło się 
wcezoray; nawy z tey okoliczności miane. miano- 
wicie Kancterza Węgierskiego, J, 6. W. Komissa= 
rza królewskiego, oraz motwa Xięcia Prymasa, sła= 
chane byłyz powszechnóm upodobaniem, (Jad.S.P} 


Sprawy NIDEALANDZKIE. 

Brucella dnia 27 grudnia. 
ą P. ran 'de Weyer powrócił dnia 25 t Pary 
Ža; stawił się wczoray na Kongressie, Pozytał'ra 
port o skutku swego poselstwa do Zaryźa, któ 
rego treść jest następna: Za swóm przybyciem “do 
b ka R Gendedien i P. van de Weyer, pisali 
do hrabiego Sebastiani i posłali mu swoie listy 
wierzy:elne; nazaiutrz, minister przyiął ich i roz» 
mawiał z nimi nayotwarciey. Na drugiey narm- 
dzie, hrakia Sebastiani domiosł im; że 'odłącze» 
nie się Belginm od Hollandyi uznane iest przez 
pięć z kort 0 i Że oczekuią w Eons 
yhie kommisarzów ` ickich'; wielkie 
stwa myślą, iżby żegla zm Skaldzie hyła zt 
ną; a zatém, po czteromiesięczney rewolucyi, Bel- 
giam zaymie mieysce między narodami Euroj 
iako państwo niepodległe. Co 'do wyboru naezel= 
nika państwa, wyrzekt P. van de Meyer, wi 
rząd, ani komitet dyplomatyczny, nie mogę thieć 
inicyatywy w 'materyi tak delikatney; powinni 
zaprzestać na utorowaniu doń 'drogi ko:.gresowi, . 
Mowa P. 4ande Weyer stuchaną była z powsze- 
chnem zadowoleniem. Na zapytanie P. Lebeau, 
czy niepodległość kongyessu Sow nważaną w 
wyborze naczelnika państwa? P. van de FPeyer 
odpowiedział , że dla tego tylko dotkngt się ma- 
teryi o wyborze, aby zbił przypuszczenia, do ja- 
kich podróże iego do Londynu i Paryża, mogły 
dać powod: co do mnie : testem przekonany , że 
wybor krngressu nie będzie podlegał. żadnemu 
wpływowi. P. Gendebien, który pozostał w Pa- 
ryżu w goduości posła belgiekiego, i został przy» . 
ięty, iak powiada, w tey y PERED h Kró- 
la Ludwika Filipa, wynurzył temu Monarsze u- 
czucia wdzięczności narbdn belgickiegę, za to, iż 
pietwszy uznał niepodległość Belgium. 
Na posiedzeniu dnia 21 , kongres zaymował 
się roztrząsaniem listy cywilney; z tey okolicz= 
ności, wielu członków oświadczyło się ze zda- 
niem, iż byłoby rzeczą niesłuszną oddalać od u- 
rzędów cudzoziemców nienaturalizowanych; tym- 
Gząseim postanowienia w tym względzie zostały 
przyięte. — Wolne wyznanie rozmaitych roligiy, 
otrzymało także przyięcie. Posiedzenie dnia 22 ze» 
szło na rozprawach, tyczących się niewdawania się 
prawa, ani trybunałow , w sprawy religiyne; 
nie ieszcze w tey rzeczy nie postanowiono, — Na 
posiedzeniu dnia 2% P. Coghen, naczełnik komi- 
tetu skarbowego, przedstawił budżet wydatkow 
ną pierwsze półrocze 4851 roku; wynesi on do 
12,901,976 guldeńów, z których 500,000 guld. na 
listę cywilną przyszłego monarchy Belgium. 

powa A '(J.d.8.P.) 

DODATEK 
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| DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4: 


Wilno dnia g stycznia v. +. 1854 roku, 


< 


Podrad. 

1 Od Wileńskiego Kommissoryalskiego Kom= 
missyonierstwa ogłasza się: iż na dostawę zapa- 
sow i materyałow na potrzebę szpitala woysko- 
wego, ustanowionego w Brześciu Litewskim, na* 
"znaczaią się targi w tem Kommissgonierstwie na= 
stępniącego mca februaryi od dńia 15g0 do 1go 
marca, Dostarczenie to ma być zóstawiune róż- 
nym w szczególności osobom podług niżey wy» 
rażonych podziałów , tak, Żeby przedmioty każ- 
dego udzielnega oddziału, przyięte zóstały przeż 
iednę tylko osobę, a mianowicie: 

: Oddział ;) Za pud: mąki pszenney , mios 
da pałoki, mąki owsianey , soli, krup: owsias 
nych, ięcźmiennyc; za funt: krup: perłowych, 
śmoleńskich, pszennych; za pud: słodu ięczmien- 
nego, grochu, nasieniq konopnego , ięczmienia 
Czyszczonegó, patoki cukrowey. ) 

"_. Oddział 2) Ža pud: mięsa, oleiu konopnes 
go,sadła wieprzowego; za funt; łoju wołowego i 
baranięgo, masła krowiego, oleiu makowego, orże- 
chowego, oliwy; pęcherzy wołowych za sztukę; 
za pud: cielęciny, baranińy, Stynki suszoney, 
ża ped; kar bitych za sztukę; za funt ryby świeżey, 

Oddział 8), Ża wiadro: kapnsty kwasżo- 
ney wpółbiałey, buraków kwaszonych; za pudź 
cebuli zieloney, rzepkowałey, clirzańu korzeni, 
zieleniny świeżey;za funt pieprzu czarnego,za Jud: 
marcliwi korzeni, gorczycy czyli gorczycuwego 
siemienia, ża fünt czosnku w główkach, ehmiefu, 
mięty miemieckiey, za pud; za fnot; iagod świe- 
żych: berberyst, winogron, wiszeń, za czetwieryk: 

sani b pny smradzim , Żucawiń; ża sztofi Süs 
ku cytrynowego; za pud: iagod iadławcowych; za 
funt: herbaty zwyczayney , maykonu, szałwii. 

"Oddział 4) Ża wiadro piwa pospolitego, droż» 
dży, wódki, octu winnego, ocłu zbożówego, są 
butelkę wina reńskiego portweynu; zbitęniu za 
szklankę. | 

Oddział 5) Mleka krowi 
kurzych za secinę. 

Oddział 6) za funt: cukru melisu; ża pud; 
mydła kalistego,świe łojowych ;za funt: krochinalu 
białego,laka Ñ: 1,N. 2,N. 3,nici: Inianych białych, 
surowych; smoły czarney, za pud smoły rzadkiey; 
za funt tytanin papażowego, zarezę papieru do pi- 
sania; białego, Siniego, szarego itektury, za hu- 
telkę galasowego atramentu za funt; gałek galaso. 
wych, piór gęsich za secinę; owsa za czećwierć; 

' za pud: siana, miełu białego, wapna, słomy Żytniey, 
owębi pszennych;szpilek mosiężnych. za secinę, ta» 
śmy płótnianey za arszyn; za sztukę tron drewnia= 
nych; psiey. skórki białey, za secinę: wienikow 
brzozowych, mioteł, za pud: wosku żółiego, smoł- 
ki do kadzenia, za funt siarki palney; za pad sta- 
„rzyzny płótnianey igieł za secinę;piiawek żywych, 
za cCzęćwierćj węgli brzozowych , za funt knotu 
bawełnianego, flaneli za arszyn; koperwasu za funt. 

-. Oddział 7) Zasążeń drew: iednopolanych 
brzozowych z olchowemi itrzypolannych sosno= 
wych z iodłowemi. 

Oddział 8) Pobielanie miedźianych naczyń 

‘za pud. Pranie bielizny czarney łazaretowey: 


cgo za wiadro; iay 


' płócianey i sąkienney za sztukę. 


Wreście ieśli nie będzie dostateczney licz= 
by życzących, w takiem zdarzeniu może bydź 


, 

poruczono iedney osobie kilka oddziałow tych 
zapasow albo i cała ich dostawa na czas roczny lub 
dwuletni. £yczący mogą przybyć do tego Koma ` 
missyonierstwa z dowedami praw swoich na wey« 
ście do podradow z pewńemi i dostatecznemi e- 
wikeyami, rozciągającetni się w trzecicy części tea 
gó podradu na snmmę, iaka wyliczoną zośtakić 
podług rocznego rozchodu zapasów. 

Zarządzaiący 7 klassy Połubiejew. 

Za Sekretarzą 12 klassy Qzeregini, 

Za Aktuáryusa Horański, (24). 


Publiczna przedaź. * 

1 Od Mińskiey Magistratury Powszóchney 
Opieki ninieyszćln ogłasza się: iż w niey prže% 
daio się z aukcyyuego publicznego targu odda* 
By na ewikcyą za uchybieniem terminu nies 
ruchomy maiątek obywatela Hilarego Chmary, 
położony w gubernii i powiecie Mińskim, a 
mianowicie: miasteczka Hotodek z 76 a Dü- 
browy z rz; wsie: Zarecze a 8, Sieluty z 21, 
Czaczaczy z 54, Nowosiółki z gB, Goyżewo s 
29, Kaycienie z 52, Jeliouka z 57 , Kpimachy 
a 35, Ohorodniki z 84, Bortuiki a 26, Tatarsk 
2 55, Pubacze x 1, Stecki z 3 i Cna z 22, ta» 
koż zaścianki: Czyżowka z 4, Rochmanka 4 74 
Bobrowka z8 i Kasynka z 16, w ogóle 548 
duszami, zapisauemi w óstatoiey rewizyi, z ca 
łą przynależącą do nich zięmią i wszelkiem ną 
piey zabudowaniem. Dlaczego naznaczóne z0* 
staty terańny do targow następniącego 1851 
roku w inaręu: pierwszy duia 25, drugi 26 a 
trzeci 50; życzący kupić teń maiątek , mogą 
przybyć do Magistratary w duiach okazanych 
podczas seszyi*i widzieć w niey przedaiącego 
się inalątku iuweutarz. Dnia 51 grudnia 1850 
roku. > 

Dożywótai Członek Magistratury i Kawas 
ler Kostrowicki. z 

W obowiązku Sekretarza W, Karabano" 
wicż, (25) ; - 


1 W Kilowskiey Magistraturze Powszės 
chney Opieki, będą przedawać się s publi» 
czncy licytacyi dwa domy drewńiane położo» 
ne w 1szey części miasta Kiiowa, należące do 
Sckretarza gubernialnego Knutcena, za nied- 
płacenie pożyczonych przez Radozynią woy* 
skową Knatceuówą ztey Magistratary pienię- 
dzy; a zatem Życzący kupić te dofny , nogą 
przybyć do pomienioney Magistratury na ter= 
miny: pierwszy dnia 10; drugi 15 a trzeci o~ 
słateozny 16 apryla następuiącego 1851 roku. 

gtey klassy K. Rabozewski. (26) “` 
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7Ptoczęgać” ' 

„ 2. Od Rządu Gaberuiałnego Litewsko-WI= 
leńskiego ogła$ża się: iż wzięty w tuteyszey 
Gabernii, Powiecie Wiłkomierskim, za nieoka* 
zanie na piśmie świadectwa, Hryhoty syn Ja= 
kóba Zadrożenko , który fałszywie na exami- 
nie wyznawał, że jest zbiegły rekrut i że ró: 
dem z Gobernii Kamieniec - Podolskiey, Po- 
wiata Haysyńskiego, wsi Mięhałowki Xięcia 
Czartoryskiego ; od którego lat temu trzy bez 
Ładnego na piśmie świadectwa oddaliwszy sigy 


z niewiadómeńmi mn zwoszozykami, przybył do 
miasta Kijowa, zkąd na skarbowych strugach 
do fortecy, Bobrnyska; ztamtąd także na stru- 
gach do Mohilewa, a za przybyciem do Po- 
wiata Wiłkomjerskiego został zatrzymany pod 
straż ale to jego wyznanie , cò do urodzenia, 
nie zostało usprawiedliwione; przeto z wyro- 
kn Sądu Grodzkiego Wileńskiego, w duiu 25 
przeszłego septembra zapadłego, i przez Zwierz- 
ohnika Guberaii potwierdzonego, na mocy pda- 
kta 10 Opinii Rady Państwa, w dniu 22 mar- 
ca 1828 roka Naywyżey -potwierdzoney, 
wskazany był na karę, za pośreduictwem sług 
niższych policyynych zosta uderzeń pletniami, 
a na osnowie lmiennego Naywyższego U- 
kazn 25 februaryi 1825 roku, dla odesłania 
do Syberyi na zaludnienie. Gruntując się na 
Naywyżey potwierdzoney w dniu 16 okto- 
bra 1829 roku Opinii Rady Państwa, przez 
którą w punkcie Scim postanowiono: „ Prze- 
stępców, osądzonych dla odesłania do Syberyi 
na zaladnienie, nie starszych nad lat 20, zda- 
tuych do słażby woyskowey, oddawać do pół- 
kow, wyłączając ukaranych ręką kata za wy- 
Tokami urzędów sądowych.” Przez rezolacyą 
10 oktobra 1830 rokn nastałą, pomieniony Za- 
drożenko , jako mający od urodzenia lat 20, 
po nprzednićm zrewidowanin w tuteyszym re-- 
krutskim urzędzie, odesłany został do Dowód- 
cy Garnizonnego batalionu P. Podpółkownika 
Żukowa 2g0, dla przeznaczenia do słażby woy- 
skowey. O czóm zechcą wiedzieć właściciel- 
albo gromada, do kogo ten włoczęga może na- 
leżeć. Przymioty jego: lat od urodzenia 20, 
wsrostn 2 arsz. 4 wiers., twarzy okrągłey, no- 
sa karpatego , oczu błękitnych , włosów ozar- 
nych, nie żonaty, nie umiejący pisma. Janna-. 
ryi 5 dnia 2831 roku. 


(10) 


Uwiadomienie. 
2 Na ulicy Dominikańskiey w domie XX, 


Assesor Szulo. 
Sekretarz Jamont. 


Pijarow od podworza po lewey stronie za wscho- ` 


dami pierwsze drzwi, robią się do sprzedania 
rozmaitego gatunku i kształtu maski, perka- 
lowe, roboty zagraniczney, które nie tak, iak 
mwyczayne, z grubego i starego materyała zło- 
©Qne, twarzy nie cisną i nie psuią. Cena całey 
pęrkalowey maski złł. 2, a pół maski złł. 1 gr. 
10. Pół maski zaś kamertuchowe damskie i 
męskie z ciśniętemi gierlandami po złł. 2. Tak- 
Że robią się rozmaite biistafasowem zagrani- 
©znym na lalki dla dzieci, i całe ubranie lal- 
ki. Niemniey wyrabiaią się i przedaią za po- 
mierną cenę rozmaite kwiaty, bukiety i gier- 
Jandy w naturalnych kolorach, także kwiaty, 
bukiety, gierlandy i kłosy złote, srebrne i me- 
tallowe podług gustu: Tudzież wyzłacaią się 
na fason zagraniczny rozmaite ramy. 
49). Krystyan Deryng. 
Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski. 


O skradzionych pistoletach. 

2 FP dniu 9 xbra ominionego 1830 ro- 
ku ludziom poddanym JIP. R. R. S.i Kawa- 
lera Pusłowskiego powracaiącym do maiąt- 
ku z rozmaitemi skarbowemi rzeczami skra- 
dziono w karczmie Tatarce o dwie mile od 
Wilna parę pistoletow z napisem N, 1,2 


Lepagę ć Paris był rożek od „prochu okrą; 
gławy z miedzi czerwonawo-szmelcowaney 
stalowe odkul i oliwy narzędzia, adkrętka, 
mtotek, dwie pałeczki do czyszczenia z drze- 
wa cyndałowego i t. d. Co wszystko miało 
w szkatułce swoie mieysce do włożenia wy- 
robione, ktoby tę pistolety odniósł lub wy 
dał u kogoby się znaydowały, odbierze od 
zarządaaiącego domem J/Z. Pusłowskiego 
Breyenda w 7Filnie piędziesiąt rubli assy- 
gnacyynych nadgrody, (12) 


Wolno drokować. Policmeyster Chrząstowski. - 


+ 


Oświadczenie. 
_2. Roku 1830 decembra 22 dnia, niżey wła- 
snoręcznie piszący się Judel Izraelowicz Ko- 
sztelanic obywatel miasta Słonima, przed akta» 
mi i całą publicznością, czyni pinieysze oświad- 
czenie , w rzeczy następney; iź ja Judel Izrae= 
lowicz, mając po zeszłym oycn moim Izraelu 
Leybowiczn połowę placa z zabudowaniem na 
onym karczmy zajezdney w mieście Słonimie, 
Rogową Kosztelauką nazwaney , idąc z rynku 
na ulicę. Rozańską położona, lecz gdy takowa 
karczma w roka 1821 przypadkiem z inneini 
budowlami oguiem spłonęła, nabywszy tedy 
drugą połowę placa od zeszłego brata mego 
Szmuyły Kosztelańca i na tymże pustym placa 
zbudowawszy własnym moim kosztem w roku 
1822 nową zajezdną karczmę, którą pod Nrem 
257 będącą, choąc dopićro wieczyście sprze- 
dać, zatóm jeśliby ktokolwiek miał, czy to za 
obligami lub innemi jakiesni trapzaktami, tak 
do tey mojey karczmy , jako też do mnie sa- 
mego pretensyą, zechce w przeciągu sześcia 
miesięcy od daty ninieyszey z prawuemi do- 
wodami do Kancelaryi Sądu Ziemskiego Sło” 
mimskiego, pod nieważnością onych (jeśli te 
w czyjćmkolwiek ręku znaydować się mogą) 
przybyć, na jakowy cel to oświadczenie do 
gazely Kuryera Littgo dla trzykrotnego opu- 
blikowania przesłać postanawiam. 
Jadel Izraelowicz Kosztelanic. 
- Roka 1850 miesiąca decembra 22 dnia; 
przed aktami JEGO IMPERATORSKIEY MO- 


ŚCI Ziemskiemi Powiatu Słonimskiego staną- . 


wszy obeenie Star. Jadel Izraslowicz Koszte- 
lanio obywatel Słonimski, takowe oświadcze- 
nie przez się uczynione, po podaney prośbie 
i zaszłey rezolucyi do akt podał, przyjąłem 
iże jest zgodne w aktach pod N.512 świadczę, 
, Iguacy Nielabowicz Ziemski Pttu Słonim, 
(12) S Regent. 


Y 
Sądy Exdywizorskie. 
2 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski w ma- 


dętności Maśnikach JW W. Podbereskich w pc- ` 


wiecie Wileńskim położony odbywaiący się od 
czasu ostateczn"go ziazdu w dniu 25 miesiąca 
gbra, w upływie kilka niedzie! niemogąc do= 
czekać się stron którzy do takowego kouknrsu 
stosnią pretensye, w zamiarze nieuszczuplenia 
massy kookursowey przez napróżne tychże stron 
oczekiwanie po raz ostatni zawiadamia, że w 
duia 20 miesiąca ianaaryi blizko następuiącego 
1851 roku całkowitą sprawę w namowę wziąść 
postanowił, azatym nieiawiący Się pretensóro= 
wie przed tyin czasem w ninieyszym Sądzie z 
udowodnieniem swoich pretensyinych stosunkow 


skutki ańsmissyi własney winie przyznać zechcą. 
Dnia 20 xbra 3830 roku w Muśnikach. 
Jan Biogański Podkomorzy i Kawaler. 
Jan Jankowski Prez, Ziem. Wil. i Kawaler. 
Józef Hoppen Prez, Ziem. Wiłkom, 
Regent Jan Jachimowicz. (7) 


Uwiadomienie. 

2 JP. Sawicki ogłosił w N. 155 Karyera 
Litewskiego, że będąc w Aptece po-Gryzerow- 
skiey robił wody mineralne i teraz ie w Aptece 
pod Słońcem robić zaczął. Gdy takowe ogło- 
szenie zapowiada, iak gdyby iaż pomienione 
wody; po wydaleniu się JP, Sawickiego przestały 
bydź w Aptece Gryzerów przygotowywane, dla 
tego zdało się rzeczą sprawiedliwą uwiadomić 
Publiczność, że tylko JP. Sawicki, przestał w 
` niey spełniać obowiązek Prowizora; wody zaś 
mineralne, raz zaprowadzone, ciągle się przy- 
gotownią z naywiększą dokładnością. Sukces- 
sorowie Gryzera nie ośmielaią się przemawiać 
do łaski Pabliczności:'bo nikt z upodobania wód 
nie piia; łecz kogo stau zdrowia zmosi do tego, 
może dostać każdego cząsu i w ich aptece ia- 
kiegokolwiek z załeconych wód gatanka. Sty- 
Cznia 6 dnia 1851 roku. `> 
Wolno drukować Polieme „ster Chrząstowski.(8) 


FP'ezwanie kredytorów. 
2 W Sadzie Głównym Mińskim 2go De- 
, partamentn , na skutek Ukazu Rządzącego Se- 
natu pod dniem 25 augusta 182g roku, w spra- 
wie o sposobie zaspokoienia długów Strażnika 
Jana Oskierki i synow iego: Rafała i Domini- 
ka, których maiątki, w roku 1794 zostały skon- 
fiskowane na skarb, nastała 20 ianuaryi 1830 
roku żurnalna rezolucya, podług którey prze- 
znaczona na kredytorów tych Oskierków Na y- 
miłościwiey darowana summa 6546 czer- 
wonych złotych i g6,5g2 złotych srebrem, a 
dla iey niedostatku niektórzy z kredytorów o 
desłani do skarbu. Jakową rezolucyą, przez U- 
kaz Rządzącego Senatu pod d. 28 oktobra te= 
raźu. 1850 roku nastałym , kazano objawić u- 
stanowionym porządkiem- wszystkim! osobom, 
maiącym uczęstnićtwo. Zatóm ogłasza się wszy- 
stkim PP. kredytorom a mianowicię; Tgnacemu 
Lenkiewiczowi, Janowi i Maryannie Mikłasze- 
wiczom, Janowi, i Annie Nolkienom, Staroście 
Bahrymowskiemu Antoniemu Oskierce, Micha- 
łowi Zabeliewiczowi , Alexandrze Alexandro- 
wiczowey i Cypryanowi Stockiemu, a z prze- 
lewu ich obywatelce Straźnikowey Maryi O- 
skierczyney, Leonardowi Oskierce, Janowi Mi- 
kłaszewiczowi, Xięciu Michałowi Puzynie i An- 
toniemu Michałowskiemu, a z przelewu ich o+ 
bywatełce Salomei Oskierczyney, Ignacemu Len- 
kiewiezowi, Dominikanom Jurewickim i Ber- 
nardowi Obuchowiczowi, a z przelewu ich Do- 
minikowi Oskierce, obywatelce Justynie Jeleń- 
skiey, a z przelewu icy sukcessorom zmarłego 
Felixa Jeleńskiego, Leopoldowi i Annie Oskier- 
kom, Ludwikowi Hruszwickiemu, a z przele- 
wu iego Józefowi Hruszwickiemu, Helenie Dą- 
browskicy, kupcowi ,Detnerowi, Maryannie O- 
obuchowiczowey, a z przelewu iey Józefowi Q- 
uchowiczowi i Zydowi Kopelowi, Stanisławo- 
wi Jelskiemu, Piotrowi Dobrowolskiemu , Bi- 
skapowi Xięciu Stanisławowi Giedroyciowi al- 
o iegó* sukcessorom , Józefowi Malińskiemu, 


` 


a z przelewu;iego Radcy honorowemu Janowi 
i bratu iego Hipolitowi Malińskim, Marszałko- 
wi Leonowi Osztorpowi, Antoniemu Duniewi- 
'czowi a z przelewu iego Dominikowi Oskier- 
ce i Andrzeiewi Dzieczkańcowi a z przelewu 
iego Salomei Oskierczyney ; iżby oni dla wy- 
słuchania takowey rezolncyi przybyli w nazna- 
czony ukazem Rządzącego Senatu , pod d. 24 
augusta 1825 roku termin, licząc go od dnia 
ostatniego opublikowania, to iest: znayduiący się 
wewnątrz Państwa w półroku, a zewnątrz 
iego przebywaiący za rok; w przeciwnóm zaś 
zdarzeniu po upłynieniu terminow, pomienio- 
na rezolucyą będzie się uważać przez Depar- 
tament za objawioną i o tém doniesiono zosta- 
nie przez raport Rządzącemu Senatowi. Dnia 
15 decembra 1850 roku. è 
Sekretarz Atanazy Rent. (1512 


Oświadczenie. 

2. Oświadczenie imieniem JPana Józefa sy= 
na Piotra Kopalińskiego zanosi się z okolicz= 
ności następney: żałłcy miał nu siebie oblig 
przez Sztabs-Kapitana woysk Rossyyskich Bee 
nedykta Klimczyckiego w roku 1829 w mie» 
siąca februaryi oycowi oświadozającego się ze- 
szłemu Piotrowi Kopalińskiema na robli stćbr. 
200 zterminem oddania w roku 1853 miesiąca 
apryla 25 dnia wydany, który, gdy nie wia» 
domo jakim sposobem pomiędzy innemi papie= 
rami zaginął, a W. Klimozycki zamienił ony 
drngim na tę samą ilość na mnie żałłoego w 
roku teraźnieyszym 1851 moa febr. 5 dnia 
wydanym obligiem, przeto iż pierwszy oblig 
wydany przez W. Klimczyckiego żadnego zna- 
czenia , jeśliby się gdzie wynalazł, lub w ozy- 
jóm ręku się znaydował, mieć nie woże, za- 
strzegam i za nieważny ogłaszam. Kiedy oraz 
dostateczna jest pewność: iż po zeszłym 4. ps 


„Pietrze Kopalińskim oycu żałłcego, żadne dłu- 


gi nie pozostały i summa ta od W, Klimczy= 
ckiego należna, oraz i dalszy fundusz , pa ue 
czynioném między rodzeństwem żałłcego roze 
liczenia się po zeszłym $. p. Pietrze Kopaliń+ 
skim , stały się własnością oświadozającego się, 
a złąd, iż nikt do onych przypytywać się, ja- 
kiemikolwiek opisami zawodzić iżadney repu- 
tacyi na onych ożynić nie ma prawa, niniey= 
szym w akta publiczne zapisującym się manie 
festem, z obowiązkiem ogłoszenia w gazecie 
Kuryera Litewskiego zapowiadam. (5) 


a Sąd Podkomorsko-Exdywizorski dekre« 
tem: remissyynym Sądu Gł. Lit. Wileń, ago 
Depar.: na podział sohedy spadkowey po zeszłym 
Józefie Dederku między dwóch iego pozostałych 
braci i na nsatysfakoyonowanie kredytorów tak 
abtecessorskich, iako też osobistych JW W. Bar= 
naby b, Prezydenta Sądu Gł. Wileń. 2go Depar. ` 
Kawalera, ii Rocha Por. W. Pol. oraz zmarłego 
Józefa Pokom. Oszm. braci Dederków ustano= 
wiony, w terminie 24 gbra z dekretu pierwszo 
zjazdowego wypadaiącym, do maiątku Oborka w 
Ptcie Oszmiań. położonego przybywszy, gdy po 
dłogićm oczekiwania stanności kredytorów, tak 
z powodu nieiawienia się onych iako teź same= 
go współ debitora massy konkursowey JW.Bar= 
naby, Dederki, żadney czynności rozpocząć niez 
mógł; przeto iuryzdykcyą swoią ną dzień 10 
miesiąca lutego 185a r. odłożył. 0 > 
6) 


terminie, że zaymie się słachaniem sprawy, i 
stosownie do remissy Sąda Gł. nienważaiąc na 
niestanność: któreykolwiek strony, tęż sprawę 
do oczywistego weźmie rozbioru, sub amtnissio- 
ne rei wszystkich kredytorów i pretenssorów, 
oraz pod iakimbądźkolwick względem do tey 
sprawy interessować się mogące strony przez 
piuieyszą trzykrotną awizacyą zawiadamia id- 
strzoga. R. 1850 grudnia 4 dnia. 

Gedeon Jeleński Podkom, Pitu Wileń. 

Sędzia Grodzki Wileński Ignacy Hóawalit, 

Podsędek Ziem. Ptta Wileyskiego Kazi- 
mierz Bobarewicz. 

Stanisław Rodziewicz Regent Exdor. 


O cofnieniu plenipotencyi. 
$. Na skutek rezolucyi Magistratu miasta 
* Grodna, za: podaną prośbą od kupeowey Sciey 
gildy i obywatelki tegoż miasta Chai Jozefo- 
wey, Robinowiozowey nastaiey dnia 8 miesiąca 
decembra roku idącego, podaje się do wiado- 
mości, że wydane przez nią dwie pievipoten- 
oyi synom jey Abelowi i Mawszy Jozefowi- 
-czom Rubinowiozowm, jedna w roku 1825 ma- 
ja 29 i tegoż roku miesiąca junii 1go dnia w 
'Magistracie Grodzienskim jawiowa , dozwałają- 
6a wchodzić w podrady i licytacye; a druga 
1826 roku xbra 25 dnia, takoż tegoż czasu 
jawiona w tymże Magistracie, celem załatwie- 
"nia interessów bandlowych , unikczęmniają się 
i kassują się; a zatóm: Że za temiż plenipo: 
tencyami , jak pomienieni Abel i Mowsza Ra- 
binowiozowie nie mają jaź prawa i mocy ni- 
gdzie działania, tak o tém czyni się te ostrze- 

żenie. Daia 8 xbra 1850 roku. ` 

Józef Reoteaberg Burmistrz. 
(2) Regent Cyrohof, ; 


Obwiesżczenie. 
3. Kommissya Sądowa do dzieł i ałagów 


JW. Konstancyi z Xiążąt Lubomirskich Hra-- 


biuy Rvewuskiey Naywyższym MYUNAR- 
SZYM Rozkażem odrębnie ustanowiona, mając 
zawsze na celu rychłe tegoż Rozkaza wyko= 
nanie ; oraz przyśpieszenie wierzycielom saty- 
Błakcyi , gdy po zdecydowania spraw wszyst” 
kich w regestrze likwidacyynym zapisanych 
1 dopełnienia likwidacyi tych dłagów wierzy- 
cielskich , które 'z samych literalnych dowo- 


dów ostatecznie rozpoznanemi bydź mogły, 0%. 


raz po wskazania zjazdów w porżądka likwi- 
daoyi takich długów, które na gruncie dośle- 
dzenia i rozrachunków wymagały, w stopnia 
mstanowienia massy majątka JW. Hrabiny Rze* 
wuskiey do rozpoznania sprawy deportatowey 
o długi priez tęż JW. Hrabinę Rzewaskę z 
majątku męża i syna poszukiwane przeszło 
w stu kategoryach wprowadzoney przystąpiła. 
Pragnąc przeto do następnych swoich czynno” 
oi mieó przedwcześne przygotowane dowody, 
przez rezolucyą dnia dzisieyszego 18 xbra wy- 
kreśloną, postanowiła nayprzód obowiązać Ad- 
ministra torów, iżby inwentarze wszystkich dóbr 
wedle przepisanych do tego prawideł sporzą” 
zili i one przedstawili. A nadto: ponieważ 


5 


Kommissya ma zamiar tak pierwszość praw i 
długów wierzycielkich , przez uformować się 
majacą tabellę, jako też szacunek dóbr na roz- 
biór przez JW. Hrabinę Rzewuskę oddauych 
w następnym 1851 roku ustanowić, przeto za* 
wiadomić wierzysieli , iż jeśli oni tak w piera 
wszym, jako i drugim przedmiocie działań Kom- 
missyi attentować , i do tego z swey strony do~ 
wody i żądania przynosić zechcą, tedy aby 
to do dnia 1go maja tegoż roku dopełnić stas 
rali się. W skutek czego nie tylko umocowa- 
wanym JW. Hrabiny Rzewaskiey i jey wie- 
rzycieli zwykłym porządkiem z Zurnału obja* 
wić, ale teź i samych wierzycieli przez Ree 
dakcyą Karyera Litewskiego, oraz pośrednie 
ctwo Guaberuskich Rządów Wołyńskiego, Po= 
dolskiego i Kijowskiego, za uczynionów do 
tychże odniesieniem się uwiadomić. Działo się 
na Sessyi Sądowey dnia 18 grudvia 1850 roku, 
Zastępujący Prezesa Komumissyi Wincenty 
Jezierski 
Członek Kommissyi Adam Siedliski. 

Członek Komaissyi Michał Jaworowski, 
Sprawojący obowiązek Człovka Kom» 

missyi Ignacy Kotkowski. , 

Zastępca Członka Wincenty Szyrma. 
Za Członka I» mmissyi Józef Rutkowski, 
(a) Sekretarz Komwissyi Tatarowski. 
5 ZY litografii JP. Przybylskiego wyszedł 
z pod, prassy portret FIF; Feldmarszatka 
Hrabi Lybicza Zabałkańskiego i bardzo szczę- 
śliwie trafiony. Znayduie się do sprzedania 
w Xięgarni: J. Zawadzkiego, w sklepach Wey- 
sowey i Hlorentyniego , tudzież w Fiedakcyi 
Kuryera Litewskiego, Cena w większym for= 

macie kop. sr. go; w mnieyszym kop. sr. 60. 


: Przedaż publiczna. 

3 Mohilewska Magistratara Pawszechney 
Opieki ogłasza: iż w niey: będzie przedawać 
się za 4 miesęoy od poźnieyszego wydrako- 
wania tego ogłoszeuia w gazetach, oddany 0a 
ewikcyą maiątek nieruchomy obywatela Stani- 
sława Weryhi, powiatu Babinowieckiego we 
wsi Jaskowce 12 dusz płci męzkiey z całą do 
nich należnością ziemią i zabndowaniem; ©ce- 
niony 5,380 rubli. Sekretarz Sofronowicz.(1555) 


3 Od Sądu Niższego Ziemskiego Ihumeń- 
skiego ogłasza się: iż w powiecie Ihameńskim 
zatrzymany został człowiek Ewdakim Fiedorow 
Rak, wyznał, żo iest rodem z guberaii Mohi- 
lewskiey, powiatu Kopyskiego, włościaniu wsi 
Skawyszek , dziedzictwa XX. Dominikanów 
Orszańskich; ma od urodzenia lat 40 1 nastę- 
puiące przymioty: wzrostu 2 arsz. 4 wier. twa- 
rzy pociągłey, nosa dłagiego, oczu szarych, wło- 
sow na głowie czarnych dażych , ua brodzie 
ryža į że ten człowiek utrzymuie się w turmie 
ihameńskicy i postanowiono nozynić stosownie 
do jego wyznania sprawkę. Oczóm pisano do 
Sada Niższego Ziemskiego Kopyskiego. Dnia 
g grudnia 1850 roku. Assesor 'Turcewicz. 

(1526) | Sekretara Weltczyk» 
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Drukarnia A. Marcinowskiego. 
DozwaŁA sią bnukować, Wilno. 1351. d. g stycznia, 


Cenzor Leon Borowski, 


